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Piątek.

Spowiedź "Wielkanocna odbywa się ieszcze.
Najmiłościwiej mianowany został Kawalerem O rde­

r u  Sgo S t a n i s ł a w a  klassy lszej ,  Naczelnik Moskiew- 
sko-V\rarszawskiego szosse od Bobrujska do Brześcia 
Litewsk:, Jenerał-M ajor  Iożenierji Berski.

( D alszy ciąg P ensji E m ery ta lnych ). O trzym ali : 
P P .  Benedykt Czeluściński, b. Poborca Kassy, rs. 409 
k. 41. Balbina z W azyńskieh K ow alew ska , Wdowa po 
Asesorze Ekonomiczny m, i ich Dzieci, rs. 300. Ignacy 
G roszkow ski, b. Podleśny, do pensji rs. 67 k. 50, doda­
tek rs. 67 k. 50. Alexandra z Obrębskich P rze d p e ł­
ska , W dowra po S trażniku,  i ich Dzieci, rs. 35. Katarz: 
z Puchalskich M aiew ska, W dow a po Plombiarzu przy 
Komorze Celnej, rs. 51 k. 30. Marjanna z Gamratów 
S iko rska , W dowa po Pisarzu Mag: Soln:, i ich Dzieci, 
rs. 427 k .50 .  Mik: L och tm , Itadca Stanu, rs 1,575. 
Kuk: K ossakowski, Radca b. Kom:Centr: Lik:, rs. 945. 
Szym: Kanonom , p. o. Strażnika, rs. 120. Ign: Lubo- 
ra d zk i, Naczelnik Sekcji, do pensji rs. 600, dodatek rs. 
150. Jan O lszański, b. Strażnik, rs. 90. Tom: Pogo­
rzelski, Buchalter, rs. 412 k .50 .  Jan K ołakow ski , 
Kontroler  Ka<sy, rs. 459. h r :  D w ernicki, b. Strażnik, 
do pensji rs 31 k. 50, dod: rs 13 k.50. .łóz: Olszewski, 
p.o. Naczelnika Sekcji w Górnict: , rs. 1,200. Mar: z Le- 

’ wef l; i?h iclobyeka, Wdowa po Rewizorze, i ich syn, 
rs. 91 k. 80. Joz: G um iński, b. Rewizor, rs. 210. Kry- 
sljan L iszew ski,.Kontroler,  rs 270. Kazim: B ełzyń -  
ski, 1 isarz i Kasjer Urzędu Konsum:, rs. 390. Waieru 
P o p ław sk i, b. Członek Admin: Rz: Docho:Skarbo: Ta- 
bacznych, do pensji rs. 675, dodatek rs. 375. Teressa 
z lro ińsk ich  C hojnacka, W dowa po Kontrolerze, i ich 
Dzieci, do pensji rs. ISO, dodatek rs. 18. Józ: P a p ro ­
cki, Pisarz M a g :S o l , dopensji  rs. 1 ,1 0 8 k . 6 0 '/z, doda-
/ c « ” ' / n  f  ‘ j- '  R!arcin P y ^ o w s k i ,  Rew izor, rs.48t). (Dalszy ciąg nastąpi.)

B a n k  P olski. Podaiąc pod dniem 5/ n  W rześ: 184ti 
r. dopublicz: wiadomości, o wypuszczeniu w obieg z d.
1 Pazdz: r. t. Biletów 3 rublowych, zaopatrzonych na 
| lerwszej strome siatką koloru różowego, uprzedził  
zarazem, ze Bilety 3-rublowe białe do tego czasu w o- 
biegu pozostaiące, będą stopniowo wycofane, i w tym 
celu później termin miał być oznaczo'ny. —  Ponieważ 
obecnie zby t iuż mała ilość Biletów 3-rub łow ycb bez 
siatki w kursie znajduie się, Bank Polski przeto 'ostrze­
ga posiadaczy takichie Biletów, że w krótce termin do 
ich wywołania oznaczony będzie, i wzywa aby o w y­
mianę onych w Warszawie do Kassy Ranku Polskiego 
a na prowincji doK ass G ubernja lnych i Powiatowych

*  0

zgłaszali s ię .—  Prezes, Radca T ajny , J. T ym ow ski. 
Naczelnik Kanc:, Lubkow ski.

P ogrążony  w  sm utku  Syn i Córka po zgonie ś. p. 
Krysty ny zK naufów  F etter , w wieku lat 71 zm arłe j ,  
zapraszaią K rew nych ,  P rzy iac ió ł iZnaiomych, na ex- 
portację  zw ło k  Jej,  iu tro  o godz: 4tej po południu , 
z Kościoła XX. D om inikanów , na smętarz Powąz­
kowski odbyć się maiącą.

Księgarnia pod i.Z a w adzk iego  i W ęckieeo , w pała­
cu  Potockich, o trzym ała  nowe d z ie ła :  K ołlokacja , 
Powieść przez Józ: Korzeniowskiego, Wi Ino 1847, wy- 
danie J. Zawadzkiego, zł. 11. W yro czn ia  czyli i« -  
bawa d la  P łc i  P ięknej, zawierająca 36 kart,  z 72ma 
przedmiotami, zł .  1 gr. 20. O jczyste S p o m in k i  w pi­
smach dodzieiów dawnej Polski,przez A. G rabow skie­
go, 2 tomy, zł.  26 gr.  20.

W  dniu 15 b. m. przy pada Zaćmienie słońca cząs t­
kowe, widzialne ty lko  w południow ej c /fryce , A z ji ,  
i N o w ej łlo la n d ji.

W7 pierwszym dniu uroczystości W ielkanocnej, 
wszelkie zatrudnienia usta ią : m ły n y  wodne i wietrzne 
zatrzymuią się, machiny parów e nie oddycbaią, kolej 
żelazna spoczywa, beriinki i wszelkie statki wodne 
nie p łyną ,  tłocznie drukarskie i olejne pracować prze- 
staią, handle pozamykane, dorożki nie ieżdżą. Naw et 
tego roku icdna właścicielka Kawiarni w W arszawie 
przes trzeg ła  Amatorów szlachetnej gry szachowej, 
aby w'Wielką Niedzielę nie grali, i lepiej zabawili się 
święconem na k tó re  wszy stkich obecnych gości u p rz e j ­
mie zaprosiła.

Ośmioletnia Felcia  uzbierane z ło tych  4 ,  p rzes ła ła  
Red: K urjera ,  prosząc o doręczenie zł. 2 kalece w do ­
mu Llerta, i tyleż dla Ochrony ubogich dziatek.

W czoraj spodziewano się pogody iako w dniu osta­
tniej kw adry,  lecz od rana t rw ała  słota; dopiero w ła- 
śnie w chwili rozpoczęcia tejże kw adry ,  to iest około 
5 tej po po łudniu ,  zab łys ło  słońce, i natychmiast wzno­
w iły  się Ig rzyska na placu Krasińskim; zabrzm iały  
muzyki i puściły  się w kurs  husztawki. Panien tyus 
razem b y ło  więcej iak Kawalerów.

W czora j  w Wielkim T eatrze  w czasie E n c ji  z La- 
m erm ooru, p rzyw ołan i:  JP. M atuszyński  3, i i  Panna 
Les'niewska  2-kroć.

Kościół parafjalny we wsi Kobyłce  w Pow: Stani­
sławowskim, będzie Wyrestaurowany za summę Rsr. 
4676 kop. 3 l 3/4. Wieś K obyłka  albo K obełka  leży o 
dw ie mile za P ragą . Kościół w  Kobyłce  u f u n d o w a ł  
znacznym kosztem Marcin Z a łu sk i,  Biskup Drazneu-
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ski bufragan Płocki, który wzgardziwszy światem, 
wstąpił r. 1763 do Z^kopu Societatis Jesu. .Następnie 
osadziwszy przy tym kościele missią, został iej Prze­
łożonym, i tu życia dokonał d. 17 Czerwca 176Ś roku,
0  kościeie w Kobyłce pisze J. A. Z a łu sk i. że dla wspa­
niałości swoiej, mógłby stać w Rzymie* Miejsce to 
słynie odpustami. Szczególniej liczny bywa na Śta Ast­
m ę ,  na który to obchód corocznie z j e ż d ż a j ą  się mno­
dzy Warszawianie. Po supprcssji zakonu Jezuitów  
w  wieku zeszłym, dobra ich: Kobyłka, Turaw, Ko­
był ak  ' Marcinowo, nadane zostały r. 1774 prawem 
dziedzictwa przez Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  i S t a -  
ny sejmujące, Augustowi Xięciu Sulkow skiem u  W o  
lewodzie Gnieźnieńskiemu.
1 ^  "^'eście prywatnem Łaskarzew ie  w Pow: Ł u ­
kowskim, wybudowany będzie nowy Kościół, Dzwon­
nica i oparkaniony Sraętarz, za summę Rsr. 81)88 k. 
0 J 7 2  anszlagiem wyznaczoną.

Z powszechnym, szczególnie krewnych, przyiacioł 
1 znaiomych żalem, zgasłego w 62gim roku życia ś. 
p. A.esandra Korwina Szymanowskiego, zwłoki po- 
chowano dnia 31 Grudnia 1846 r. we wsi Cygowie, Po- 
wiatu Stanisławowskiego, w grobach familijnych. Ś. 
p. Alexander Korwin Szym anow ski, ukończywszy 
naukowe wychowanie podczas epoki woieunej, obrał 
zawód wojskowy i w nim rozwinął swoie zdolności 
położył zasługi. Świadectwem tamtych i tych b y ł  ie’ 
go stopień Oficera sztabowego przy boku Marszałka 
Xcia Auerataedt i E ckm iih t( Dawusia), i krzyż legii 
honorowej. W następnej błogiego pokoiu epoce, pra­
gnąc byc nadal czynnym i użytecznym członkiem spo­
łeczności poświęci! się cywilnej kraiowej służbie, i tu 
zajmował posadę Radcy Komisji Centralnej Likwida- 
C>J?fJ K™lestwa Polskiego. Z tej magistratury prze­
szedł na 1 rezcsa Komitetu Rachunkowego. Wszędzie 
i zawsze pełniąc swe obowiązki z prawością wzorową, 
otrzymał w końcu emeryturę. Jako emeryt przepę­
dził ostatnie lata w ciehem ustroniu, i, mimo starga­
ne na usługach kraiowych zdrowie, oddawałsię nau­
kom w których głównie znajdował żywioł i pociechę 
w ciągu zyeiaswoiego. Jako cnotliwy Obywatel, wzo­
row y Urzędnik, dobry Mąż, czuły Ojciec, bogoboj­
ny Chrzescpm.il, pragnął widzieć, znać i pojmować 
świat tylko ze stanowiska zamiłowanej przez siebie 
prawości, i w tem właśnie usposobieniu swoiem opu­
ścił go na wieki. Poszło za tem, że w chwili iego 
przejścia z doczesności do wieczności, wśród wzdy­
chań i łkań pozostałych iego Braci, Siostry i ulubio­
nej Gorki, odezwał się przez orgań obecnych, i dziś 
odzywa się przez organ tych, którzy go znali, iedno- 
zgodny głos: »Ubył nam wzór praw ości: pokój du­
szy iego.” A d r: K . 1 J

Nowa Żniw iarka  do żęcia zboza i koszenia traw y  
Machina ta, przez podpisanego wymyślona, iest prosta 
w układzie, lekka, mocna, me kosztowna, i w użyciu 
łatwa. Siła iednego konia, kierowana przez iedne«-o 
człowieka, dostateczna będzie do sprawienia ruchu i 
pożądanego skutku. Machina będzie mogła zżąć zboże 
lub skosić trawę w iednej godzinie na przestrzeni ied­
nego morga nowo-polskiej miary, czyli na dzień około 
Jo inorgow, me krusząc, nie mierzwiąc i nie tratuiąc 
zboza, ale raczej równo ie składaiąc, bez różnicy czy 
w górzystem łub równem położeniu. Najdojrzalsze i 
najkruższe zboże żadnego nie utraci ziarna, bo ścinane 
będzie bez najmniejszego wstrząśnienia. Wysokość 
ściernią w każdej chwili może być zmieniana według 
up k!obania. Z wielką łatwością Żniw iarka  moia mo­
że byc urządzona na parę koni, a wtedy daleko w ięcej 
ciąc będzie zboża. Machina urządzona iest podłmr na . 
wego pomysłu, bez żadnego zapatrywania się na robio­
ne tak w kraiu lak za granicą, o których skuteczności 
dotychczas me ma nic pew nego. Z powodu zachodzą­
cych dla mnie trudności iak i kosztów na budowę ta- 
kich machin, w celu ich upowszechnienia, podpisany 
zyczy sobie odstąpić ten wynalazek któremu z w ła­
ścicieli fabryk lub innemu przedsiębiercy, z warun- 
kieni, aby wynalazca miał także przynależny udział 
W korzyściach, iakie okażą się z upowszechnienia 
Żniw iarki -— Korxjto pod Szkalbmierzem , 2 0  Mar­
ca 1 84 /  J. Zwan.

Z  Pete sburga. —  Przez Ukaz C e s a r s k i  z  dnia 22 
Czerwca 1845 r., przyjmowanie monety platynowej 
dla wymiany której oznaczony by ł  termin 6 eio-miesi - 
czny, po upływie tegoż terminu, w opłatach skarbo­
wych zupełnie ustało; lecz osobom prywatnym do­
zwolono przyjmować takową monetę podług dobro­
wolnej ugody. Ponieważ w części ta moneta i po u- 
pływie oznaczonego terminu pozostała w obiegu po­
między osobami prywatuemi, a wielu zapewne m e w i e  
o istotnej iej wartości wewnętrznej, przez co m o g ą  
ponosić stratę, przeto uznano za rzecz potrzebna ob­
wieścić, że podług istnieiących obecnie, na g łówniej­
szych rynkach Europejskich, cen platyny, ta iej ilość 
laka iest zawarta w monecie trzy rublowej, ceni się do 
dwóch rubli sr.

Listy z Londynu  z dnia 30 z. m. donoszą, £e ceny 
pszenicy kraiowej, zniżyły się o 3 sz:, 4 sz: do 5 sze- 
lingow od cen poprzedniego tygodnia, a t0  w skuiku 
znacznego spadnięcia iakiego doznały w całej Irlan- 

i' 'V "iw erpolu , dokąd dowozy zboża są bezprzy- 
klaunie dostarczane.

A ng lja .—. Gazeta torysowska B rytan ja  wspomi­
na z.nowu, iż Rząd francu: zamierza nabyć wyspę M i- 
norkę od Hiszpauji; wyspa ta z swoim wybornym
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portem Mahon, iest ied.oym z najważniejszych pun­
k tów  na m orzu  Śródzieinnem.

Belgia. —  2Sgo z. m. burza gw ałtowna połączona 
z grzmotami nawiedziła Bruocetlę. —  Król wyiechał 
do swoiej posiadłości w A rd e u n ac h .—  W St. Ghiz- 
la in  22go z. m. nastąpiła explozja w  kopalni; około 
25 robotników zostało zabitych na miejscu, inni mniej 
■więcej zostali poparzeni.

Francja. —  List z Rzym u  donosi, iż do O j c a  Sgo 
nadeszło żądanie Infanta Uon Franciszka , o rozwód 
e Królową Izabellą . —  Amerykański Jenera ł  Flores 
po 2-miesięcznym pobycie w Baionie, wyiechał do 
P aryża . —  Xżę Hieronim Bonaparte nie mogąc uzy­
skać pozwolenia na przybycie do Francji ,  w yiechał 
z Londynu  do Florencji.—  Pułkow nik  Buasje k tóry  
w stąp ił  do s łużby  perskiej,  miauowany został wodzem 
całe j iazdy perskiej. — Je n e ra ł  Larnorysjer ma zaślu­
bić bogatą dziedziczkę z rodziny legitymieznej. Król 
r z e k ł  przed kilką dniami do niego: aJenerale, twoiem 
małżeństw em przysparzasz ieszcze jedno zwycięztwo 
dla dynastji lipcowej.” —  Z m arły  Je n e ra ł  Drouot 
(Druo) b y ł  synem Piekarza w d/ansy; w testamencie 
swoim rozporządził ,  aby go pochowano obok rodzi­
c ó w .—  Zaledwie poiawiła się głośna traiedja Ponsar- 
da pod ty tu łe m :  Agnieszka Mera ni. aliści dwóch 
d ram atycznych  au to rów  (a teraz idei)  sklecili iuż iej 
parodją w 5eiu aktach, i nadesłali do teatrów  mniej­
szych. Co może zawiść autorska, i iak dalece sztuka 
w naszych czasach p miżoną została, kiedy tak nędz­
ne ramoty iak są wszelkie parodie, ścierpiane ieszcze 
być mogą?

H iszpanja . —  Je n e ra ł  E nna  ledwo nie p o j m a ł  
W Katalnnji Karlistów z  swoim dowódzcą Trystani, 
wlesie niedaleko W illaurosy; las b y ł  prawie o Io g z o - 
ny, lecz Karliśei wcześnie zawiadomieni, zdołali ujść 
w kryiówki. W połow ie b. m. maią wszyscy Karliśei 
ogólne spróbować powstanie. Czekaią tylko pienię­
dzy od K abrery  i Jenerała  F./io.

N iem cy . —  Hrabia Stadion  mianowany G uberna­
torem ieneralnym Galicji wschodniej i zachodniej. Ar- 
cy Xżę S tefan  27go z. m złoży ł  Cesarzowi Austrjac- 
kiemu przysięgę iako G ubernato r  ieneralny w W ę ­
grzech —  Xźę Ludwik Napoleon w tych dniach miał 
przeieżdżać przez Akwizgran. —  Cesarz Austrjacki 
nadał Śpiewaczce Lind. t y tu ł  Cesarsko-Królewskiej 
Śpiewaczki nadwornej.

Turcja—  Selim  Bej mianowany został G uberna­
torem Belgradu, w miejsce IVcdszyhi Baszy, który 
mianowany iest W e zy rem .—  Z K u rd y s tan u  zasmuca­
jące dochodzą wiadomości o prześladowaniach iakich 
doznają Chrześcjanie. Porta  dała zapewnienie, iż w y­
prawa energiczna w ysłaną będzie przeciw  Kurdom.

W io ch y .—  O j c i e c  Śty teraźniejszy, od młodości 
doskonalił się w muzyce, i iest p raw dziwym  znawcą 
tego kunsz tu ; i teraz z przyjemnością s łucha  w yko­
nywań dzieł m uzycznych re lig ijnych , nagradzając 
praw dziw y talent A r ty s tó w .—  W  Neapolu  z pow oda 
niesta łego powietrza i dokuczającego zimna, tak p o ­
m noży ły  się choroby, że prawie w każdym domu iest 
wiele chorych osób tak maiętnyeh iako też s łużących , 
a wszystkie szpitale są przepełnione ehoremi. Le- 

aize  są z niemi nie tylko przez ca ły  dzień ale nawet i 
w nocy, lecz i Lekarzów wielu iest chorych. Gorącz­
ką nerwow a najwięcej staie się p rzyczyną śmierci.* 

Rozmaitości. Pamiątka Frankiina  ma by ć uczczo­
ną pomnikiem, który  mu chcą postawić Zecerowie zRo- 
szester, iako swemu koledze. Grób iego pokrywa teraz 
płaski kamień na smętarzu  w F ila d e j j i ,*le ten smętarz 
należy do parafji K w akrów , a ci pewnie będą sp rz e ­
ciwiać się, aby na ich smętarzu b y ł  wspaniały pomnik 
—  Aakrystjan pewnego Kościoła parafjalnego w Niem­
czech, żądał od biednego, k tórem u nogę am putow ano, 
2 z łp . ,  a to za p ichowanie tejże nogi na smętarzu; ten 
niecnoiał zap łacić ,  Zakrystjan  go pozw ał i w y b ra ł  
proces; Sąd bowiem zaw yrokow ał:  ażeby zaskarżony 
zap łacił  teraz 2 z ł . ,  a potem w ytrąc i  sobie one, iak 
iego całe ciało będa mieli chować na tym sm ętarzu .  
Niezła pociecha.—  Augsburgska gazeta donosi, że iej 
Redaktor  P. Schónchen, przez Redaktora K roniki 
Ulmskiej, z p rzyczyny  gazeciarskiej polemiki, zos ta ł  
wyzwany m na pistolety. K tóry  też k tórego  przedy- 
s p u tu ie ? —  Niedawno w Roterdamie  s łużąca b y ła  
d łu g i  czas cho rą ;  nareszcie wpadła w sen le targiczny. 
\Yszy scy z pewnością mniemali, że um arła; iuż poczy­
niono wszelkie przygotowania do pogrzebu; aż w ty ni 
dniu w k tórym  ią chować miano, nagle p rzebudziła  
się. l e r a z  zupe łn ie  iuż do zdrowia w ró c i ła ,  i zaczę­
ła  pełn ie  swoie obowiązki. -  W  Londynie  nagle 
właściciel Menazerji b y ł  w potrzebie pożyczenia pie­
niędzy, ale nie miał co zastawić; miał wiec przedsię­
wzięcie zastawić swego Boa Constriktor (W ęża d u ­
sić,ela). Ciekawą rzecz, czy na ten fant pożyczy ł mu 
kto pieniędzy. —- Dowcipy irlandzkie. M urzyn  b y ł  

cz*rnyin, ze kiedy na dziedziniec w yszed ł to k u r y  
zaraz spać sz ły ,  bo myślały  że to noc.—  Pewien wie­
śniak m ia ł tak ostrą kosę ,  że kiedy ią powiesił na ga ­
łęzi w xiężycową n o c ,  ona przechodzącemu tamtędy 
swoim cieniem nogę przerżnęła .—  Pewien Lekarz ku- 
ru iący g łu c h y ch ,  b y ł  bardzo zręcznym w swoiej sz tu ­
ce; kiedy w ykonał operację pewnej Damie, która nic 
a nic nie s ły s z a ł a , to tak mu udało  się ,  że ta I)ama 
zaraz naza iu trzs łysza ła  męża swego.—  Pew na dziew­
czyna tak by ła  roztargnioną, że zamiast wrvi,,,;ć l:“t 
d„  o t ------ !■: . r»
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H7. P is arz  j or j tnvvy yvybieraiac l isly,  zobaczy ł  ią, 
i k aza ł  iej w \ leźć.* 

P R Z Y J E C H A L I  do W A RS Z A W  Y.
Bryndzą  A e s :  Mecem z Je rzew ic ;  F ia t  Benjam: Oby: z Arcic-  

cliowa; Haideman K ar .  Profes: zB rześc ia  Lit.; Kochański W ik i :  
R a d caS lan u  z. Ł ą c k a ;  Lanci F r :  Budów: z Beriina; Plonczviiski 
Stan: Oby: z W y k n a ;  P intowski W oj: Oby: z R egu ły ;  Sinar /yri-  
ski Joz :  N .c z e h  Pow: z Ł ęczycy ;  Tatarkiewicz Jak :  Rzeźbiarz  
i  P iaseczn} ; T b ie r i  e Lud: Oby: z Petersburga;  W iliare t Ludw: 
Kop :  z Berlina;  Zadroscbil  li1) : Fabr :  Szkła z Pruss.  (Ci. P.)

1M W 1ESI1SN1A-
O S O B .i  uzdatniona do robot i znuiąca się na zarządzie  

D um a, posiadająca chlubne świadectwa, życzy sobie wejść. . .    —  5 3N»»»»C \ » C J S C

obowiązek do porządnego Domu, do ZARZĄ D ZA N IA .
zy uiicy Lesznu N ro  G9i, w domu P i ’. K ij . ,k .
z a  r .  J  t ’ .........  J  J

W iaiiomusc przy _____
»a  Jszem pio trze  od frontu.

TJ I L  I Z I  S  S T R O J Ó W  D A M SK IC H , na K rak :  Przedni: 
z wszeikiemi rekwizytami, z powodu wyiazdu, iest do odslą-  
pienia.  \V ladomość w D rukarn i  K u r je ra .

I H J B i h i  Z IE M S K IE ,  iedne,  6 mil od W a rsz a w y  po ło­
żone, rozległości  200 w łók  nowo-polskicli  maiące; w tych 
boru  dobrego  60 w łók ,  g r u n ta  dobre,  zabudowania wszelkie 
lak  najlepsze; są do sprzedania  każdego czasu pod fcorzv- 
stnemi w arunkam i.—  Drugie  DOBRA, 3 mile od W a rsz a w y ,  
roz ległośc i  130 włók nowo-polskicli,  w samej glebie pszennej! 
—  Trzec ie  DOBRA, 75 w łó k  z b o r e m ,  10 mii od W arszaw y 
polozone, nad Pil icą, w grun tach  dobrych, z wszelkiemi do- 
godnościami; są do sprzedania  w każdym c z a s i e .—  Czwarte  
zas DOBRA,- 500 w łók  rozległości  nowopolskich, w tychże sa­
m ego  boru 160 włok; są także do sprzedania  pod korzystnemi 
w arunkam i.—  Tudzież są  do sprzedania  i pomniejsze 1 )0 BP,A
w rożnych cenach,  w bliskości W a r sz a w y  położone,  K toby
więc z J  W  Well i V  W cli  K upu jących  życzy ł  sobie wchodzie 
o kupno takow ycli Dobr, poweźmie dok ładną informacje od 
podpisanego Komisanta , p r z y  ulicy Nowe-Miasto pod N r  33Ł), 
na  2giem p ią t r ze  mieszkającego.—  J ó z e f  Chwalibóg.

K to  ma porządną  S T E 1 N K E L L E R K Ę ,  i życzy 
-j.%  sol>ie wynajmować takową dziennie; również kto

j§jjj"j§y chce nabyć używanych C H O M O N T  furmanskich,
' Din od drzew a; K aró w  żelaznych kompletny cli, 

z zapasem nowych kp i ,  i Bryki do sążni, za nader  umiarkowaną 
cenę; nieci: się zgłosi do Szynku na dole pod Nr 2565 (ulica R y ­
b a k : ; ,  do 9lej z rana, lub po 3ciej z południa.

" i eczo rem ,  idąc od ulicy S to-Jersk ie j  przez 
V z  Miodową, zgubiony został  Z E G A R E K  zloty Damski 

z. łańcuszkiem także z ło tym , i Loryne tka .  Łaskaw y Znalaz­
ca raczy  oddać pod N r  4S0 przy  ulicy Senatorskie j ,  na dole 
w M agazynie ,  za nagrodą  zl. 3 0 .

DOM w R ynku  murowany o p ią trze ,  z Balkonem, 
l i l i a  iest do sprzedania  z wolnej  ręki ,  za golow e pienią­

dze, w Nowej A le x a u d r j i ,  od Sgo J a n a ;  wiadomość 
o dostaieczuej umowie u P. K ażniakow sbiego Obv-

* a te ia ,  tamże zamieszkałego, powziąsć można.

D n ia  5  h '  m * P.o m ^ d z y  ? o d z : 5  a. z  r a » * s z g u -  
^ ' Olł0 vv przechodzie ul: Granicz: i Żabiej,  KSIĄŻ* 
K Ę  nabożną, p. t. ,,DOG iesl n n jcz js tszą  miłością, 
przez E k ar thausona  W W ro c ł a w iu 5’, w futerale 

papierowym  marmurkow atj  m, opraw na  w p ap ie r  czerwony, 
z brzegam i stosownemi i z ty tu łem  na grzbiec ie  wy pisanym; na 
p ierw sze j  stronicy b i ł a  wypisana cyfra  K. C., w środku by łv  
4ry  O brazk i  wprawione,  a kilkanaście tak włożonych, ł a s k a w y

Znalazca raczy ią oddać pod N r  1105, ulica G ra  niczna. na 2eiem 
p ią trze ,  za nagrodą.

Ąlozes F o re l le  Administrator  Dóbr  P ow ązek ,  ze stroną Banku 
ł  niskiego i SSrow Abr: Simona Cohen, właścicieli  D óbr 'Pow ąz-  
ki, ustanowiony, wypuścił  Kielmanowi Gierkowicz. i Icvkowi 
R ozenkran tz ,  P A S T W IS K O  L E T N IE  dla Koni,  Bydła  ro g a te ­
go, i t. p. Bydląt,  na całe lato r . b.; chcący p r zeto Bydło swoŁe 
lub Konie  oddać na pastwisko w około Powązek pod W arszaw ą 
ma sie zgłosić  do powyższych Dzierżawców pod N r  34 w Po-  
wązkaclu

Dobrze zrobiona BRAMA O grodow a,  p rzy tem  mocno o k u ­
ta, iest  do sprzedania  p rzy  ulicy Trębackie j  Nr 642.  Bliższa 
wiadomość u Struża.

K to  ma od Sgo Ja n a  przy  ulicy p ierwszego rzędu  
L O K A L  na 2m p ią trze ,  obejmuiący 4ry Pokoie po dwa okna. 
Kuchnię,  Si kowanie na drzew o, W ozow nię  na ieden powóz, 
i Stajnię na parę  koni; niech się zgłosi ia k najkrótszym 
czasie do właściciela domu przy ulicy Miodowei N r  48')

 ,  __
Potrzebny  iest I IC iB K jfe  do Handlu. Bliższa wiado 

fiJJmosc w Składzie  Towarów Żelaznych,  przy ulicv K r a - ©  
g ikow sk ie -P rzedm ieśc ie ,  obok Hotelu Saskiego '

W dowa po Oficerze,  żądaiąca miejsca za B O N E  do Dzie­
ci, lub do Zarządzen ia  Domu, zaopatrzona w świadectwa, o- 
raz może uczyć Dzieci najpiękniejszy cli robót.  Mieszka przy  
ulicy Piwnej pod N r  100 na 2m p ią trze ,  u Pani Kapitano- 
w ej Lubowieckiej.

l r z y  P O K O J E ,  P rzedpokój ,  Kuchnia,  Piwnica, Komórka 
Stajnia i W ozow nia ,  są do wynajęcia  każdego czasu nrzv’ 
ul icy W aliców pod Nr 997. Może być także podzielone na 
dwie części.

P o trzebną  iest PANNA do Sklepu, znaiąca dobrze  K raw iec-  
czyznę.  W iadomość przy  ulicy Miodowej N r  486, w M agazy-  
nie Slruiów K . K racińskiej  c

O dziewięć mil od W a rsz a w y ,  na trakcie Krakow skim, iest 
W 1E S  do wydzierżawienia;  oraz znajduie się tam kilka t y ­
sięcy sztuk OLSZYNY na b row arkę .  Wiadomość przy ulicy 
Orlej N r  802, na Im piątrze.

Potrzebnem iest M IE JS C E ,  byle suche, wolne od robactwa 
i myszów, na Skład I A O iV I f f ’35Y \ Y ,  korcy sto, do czasu 
niezbyt długiego. K tn ic y n a  ta czerwona zeszłorocznego zbio­
ru ,  iest do sprzedania . W iadomość pod Nr 1352 przy  ulicv 
S lo-Krzy zkiej , w prost  Apteki Dzieciątka Jezus,  na  lm  pią-  
t rze ,  u S łużącego W alen tego .

Dziś rano zimna stopni 1. W czora j  w południe cienia 4 
T E  A I R W IE L K I. .Jutr o, Iszy raz  O pera  U nnteki iliainUetL. 

E^JllfoJ^hJiŚTlJTŚ&tJfSh S3
i  F A B l l I K A
Ę  P O R T E R U  i P I W A  B A W A R S K IE G O ,  i  |  J. G. SCHAEFER et Comp:.
5  Zawiadamia swoich Odbiorców, iż P IW A  z pod P or-  T  
l i  ter ic anefcr ° T A F E L B IE R ,  n igdy uie będzie brakować, wj 

i 1 łukowe bez p rz e rw y  teraz sprzeda ie  i sprzedaw ać będzie.  j r

_   _ PSjrfci
J u t r o  w Handlu M ajewskieg o p rzy  ulicy Bednarskiej , na Śnia­

danie:  Sandacz ziaiami, Szczupak faszer: i duszony, K a rp  na sza­
ro, Okoń po holender:, Lin z kapus tą ,  Zupa  rybna  i szczawiowa, 
P ierog i  rusk ie .  —  Obiad: G rochów ka  z wędzonką. Rosó ł ,Sztu ­
ka mięsa, Po traw a ry b u a ,  P ie c z y s te i  Legumina.


